
Dyskusja 81

litycznych w  ramach trium w iratu Francji, W. Brytanii i RFN, oraz — z drugiej — 
rozszerzający się klim at, ale też i m aterialna sieć ogólnoeuropejskiej w spółpracy  
Wschód— Zachód, podtrzym ane i w zbogacone K onferencją Europejską w  B elgra
dzie, pozw alają z pew nym  optym izm em  patrzeć w  przyszłość Europy.

Michał Ł y tk o  (W arszawa)

PROBLEMY INTEGRACJI POLITYCZNEJ EWG

Próby osiągnięcia jedności politycznej Europy zachodniej zasługują na baczną 
uwagę, chociaż ich dotychczasow e w ynik i są skrom ne, a ostateczny sukces w cale  nie 
jest przesądzony. Integracja polityczna stanow i obecnie jedno z najm odniejszych haseł 
w Europie zachodniej. Posiada ona jednak już bogatą historię, albow iem  koncepcjo  
jedności Europy pojaw iały się w ielokrotnie w  dziejach kontynentu. Znaleźć je można 
w dziełach m yślicieli i pisarzy, w  w ystąpieniach polityków  i działaczy.

Już w chw ili tworzenia podw alin integracji gospodarczej podkreślano, iż celem  
ostatecznym  będzie unia polityczna. Przez długie lata cel ten pozostawał tylko w  s fe 
rze koncepcyjnej. W dotychczasowym  rozwoju procesów  integracyjnych odnotowano  
głów nie osiągnięcia na płaszczyźnie ekonom icznej. W ywarło to n iew ątp liw ie w pływ  
na zacieśnienie w spółpracy politycznej państw  zachodnioeuropejskich i na zin tesyfi- 
kowanie prób w ypracow ania w spólnej koncepcji politycznej jedności Europy za
chodniej. Lata siedem dziesiąte przyniosły pierw sze konkretne im pulsy zm ierzające 
do rozbudowania istn iejącego system u integracji ekonom icznej. Im pulsy te w yszły  
zwłaszcza z dwóch konferencji szefów  rządów EWG — w  październiku 1972 i w  grud
niu 1974 r. (obydw ie m iały m iejsce w  Paryżu). Zapadły w ów czas w stępne decyzje 
dotyczące wyborów  do Parlam entu Europejskiego, zaś konferencję na szczycie posta
nowiono przekształcić w stały, regularnie zbierający się organ — pod nazwą Rady 
Europejskiej. R ów nolegle do tych specjalnych ustaleń, szefow ie rządów nakreślili 
zadanie ogólne — utw orzenie do 1980 r. unii politycznej „dziew iątki”.

Raport Tindem ansa, opublikow any w  styczniu 1976 r., przyniósł jednak rozcza
rowanie tym , którzy oczekiw ali konkretnego programu. Ograniczał się praktycznie 
do dość ogólnikowych apeli o um ocnienie istniejącego system u w spólnot i ich aparatu.

W rezultacie — w  kilka lat po paryskiej konferencji 1974 r., której przypisywano  
Przełomowe znaczenie w  dziele budowy politycznej integracji Europy zachodniej — 
jedynym konkretnym  rezultatem  jest w spom niana już konw encja w  spraw ie bezpo
średnich w yborów  do Parlam entu Europejskiego, choć i ona doszła do skutku po 
W ielomiesięcznych sporach o now y podział m iejsc w  ow ym  gremium.

Sam pom ysł bezpośrednich w yborów  w yw ołał od początku w  państw ach człon
kowskich EWG w iele  sprzeciw ów . B rytyjska Izba Gmin dała im dem onstracyjny  
wyraz odrzucając przeprow adzenie w yborów  w  Zjednoczonym  K rólestw ie w  opar- 
Clu o „kontynentalny” system  proporcjonalny, sprzeczny z angielskim  system em  w ięk 
szościowym. Parlam enty innych krajów  „dziew iątki” ratyfikow ały w praw dzie sto
sowne porozum ienie, lecz podczas debat nad tą sprawą słyszało się przede w szystkim  
glosy obawy i przestrogi, by ew entualne rozszerzenie kom petencji Parlam entu Euro
pejskiego n ie zagroziło ich w łasnej suw erenności.

Realizacja decyzji o w yborze deputow anych do tego ciała przedstaw icielskiego  
Powszechnym i bezpośrednim  głosow aniu przez obyw ateli w szystk ich  państw  EWG
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może n iew ątp liw ie przyczynić się do podniesienia jego prestiżu n ie tylko w  obrębie  
aparatu w spólnot zachodnioeuropejskich, lecz rów nież w  całokształcie życia politycz
nego Europy zachodniej.

Jednakże nie pozbaw ione są słuszności w ygłaszane na Zachodzie opinie, które 
nader sceptycznie oceniają w artość tego przedsięwzięcia. Zm ieniono bowiem , jak na 
razie, sposób pow oływ ania Parlam entu Europejskiego, lecz nie poruszono kw estii 
znacznie istotniejszej — jego kom petencji. Parlam ent EWG będzie m iał zatem  prawo 
robić 'to, co dotychczas, czyli — w yrażać — opinie i zgłaszać postulaty. Gdy tym 
czasem  dopiero um ocnienie jego kom petencji m ogłoby w  konsekw encji stać się w aż
nym  bodźcem do realizacji koncepcji politycznego zjednoczenia W spólnego Rynku.

Pod znakiem  zapytanie stoi także sprawa przeprowadzenia w yborów  do P arla
mentu Europejskiego w  term inie zaplanow anym  na m aj-czerw iec 1978 r. Odrzucenie 
przez Izbę Gmin rządowego m odelu brytyjskiego udziału w  bezpośrednich wyborach  
spow odowało, iż szansa ich przeprowadzenia w  przew idzianym  term inie wyraźnie- 
zm alała. Z w olenników  politycznej integracji EWG spotkało kolejne rozczarowanie.

Na papierze pozostaje rów nież inny projekt, m ający ożyw ić ideę politycznej in te
gracji EWG: w prow adzenie w spólnego paszportu dla obyw ateli w szystk ich  dzie
w ięciu  państw  członkow skich. Jak dotychczas, nie zdołano uzgodnić, który z języ 
ków  „dziew iątki” ma posłużyć w  tym  przypadku jako język m iędzynarodowy.

Choć w ybory i paszport to spraw y o różnym znaczeniu, to jednak charakter 
przeszkód, na które natrafiają, jest w  istocie jednakow y. Okazuje się, że na obszarze
o tak w yraźnie w ykształconych tradycjach narodowych, tak siln ie rozw iniętym  po
czuciu interesów  narodow ych, jak Europa zachodnia, w szelk ie  koncepcje federaliza- 
cyjne natrafiają na olbrzym ie bariery polityczne i psychologiczne.

Im pas zarysow ujący się w  problem atyce politycznej integracji EWG w yw ołany  
jest w  pow ażnym  stopniu także pew nym i zm ianam i w  zachodnioeuropejskiej sytuacji 
gospodarczej i politycznej, jakie zachodzą w  ciągu ostatnich lat.

Jeżeli w ięc zapał, z jakim  na zachodzie Europy głosi się obecnie hasła integracji 
politycznej, porównać z rzeczyw istym i efektam i — to łatw o stw ierdzić, iż intencje  
w yraźnie rozm ijają się z rzeczyw istością. Jednakże w niosek  taki n iew iele  tłum aczy. 
Istota rzeczy polega aktualn ie bow iem  nie na tym, jakie konkretnie postępy EWG 
już poczyniła w  kierunku politycznego zjednoczenia, lecz na tym, że postulat unii 
politycznej w yszedł w  ciągu ostatnich la t ze sfery teoretycznych dyw agacji i znalazł 
się na porządku dziennym  polityki zagranicznej czołow ych państw  zachodnioeuro
pejskich.

Stw ierdzenie to n ie  oznacza jednak bynajm niej, że hasło politycznej unii EWG 
zostanie naprawdę, w  dającym  się przew idzieć czasie, zrealizow ane. W tym  m iejscu  
w szakże należałoby sięgnąć n ieco głębiej — w  sferę zasadniczych sił i czynników , 
które napędzają, bądź ham ują procesy integracyjne w ramach EWG. Dla kapitalizm u  
zachodnioeuropejskiego przeżyw ającego długotrw ałe okresy prosperity, splatającego- 
sw oje moce ekonom iczno-finansow e coraz bardziej rozw iniętym i pow iązaniam i ponad
narodow ym i, istn iejące czynniki ham ujące stają się coraz bardziej dokuczliwe.

Postępy integracji ekonom icznej nie zdołały usunąć im m anentnych system ow i 
kapitalistycznem u sprzeczności interesów  m iędzy poszczególnym i państw am i a gru
pam i kapitału. Jest rzeczą charakterystyczną, że gdy w  ostatnich latach św iat kap ita
listyczny dotknięty został kryzysem , sprzeczności te u legły  znacznem u zaostrzeniu. 
Sięgnięto w ów czas po — już jak gdyby zapom nianą — ideę integracji politycznej, po
m yślaną jako typow a „ucieczka do przodu”. Leo Tindem ans, prezentując sw ój pro
gram , w yraźnie stw ierdził, że EWG m usi dążyć do integracji politycznej, m. in. po to, 
aby n ie  rozpaść się.
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Cel unii politycznej EWG należy rozpatryw ać w  dwóch kategoriach:
1) w kategorii ogólnej, perspektyw icznej, cel unii politycznej EWG w ynika z g e 

neralnych (choć przez dłuższy czas realizow anych tylko w  sferze ekonom icznej) dą
żeń burżuazji zachodnioeuropejskiej do stworzenia w spólnego, silnego, lepiej chro
niącego w spólne interesy organizmu;

2) natom iast w  kategorii bliższej, bardziej doraźnej, projektowana integracja po
lityczna ma stanow ić rodzaj m echanizm u zabezpieczającego dalsze funkcjonow anie  
istniejących już system ów  integracji gospodarczej.

U ogólniając można stwierdzić, że koncepcja integracji politycznej EWG jest so
lidnie osadzona w  strukturze interesów  kapitalizm u zachodnioeuropejskiego.

R ealizacji tej koncepcji przeciw działają jednak rów nie silne czynniki działające  
odśrodkowo. Poza w zm iankow anym i już w yżej „naturalnym i” egoizm am i i sprzecz
nościam i interesów  państw  i grup kapitałow ych, w yróżnić można co najm niej cztery  
specyficzne grupy sprzeczności, które tworzą bardzo w ysok ie zapory na drodze do 
unii politycznej:

1) sprzeczności między dużymi a m ałym i państw am i EWG, 2) sprzeczności po
między potencjalnym i hegem onam i EWG, w yrażające się g łów nie w  postaci odm ien
nych koncepcji kształtu politycznej integracji, 3) sprzeczności m iędzy państw am i w y
soko rozw iniętym i gospodarczo a rozw iniętym i słabiej, bądź posiadającym i w  sw ych  
granicach znaczne obszary opóźnione w rozwoju, 4) nadzwyczaj szeroki zespół pro
blem ów, od politycznych poprzez gospodarcze i społeczne aż do psychologiczno-em o- 
cjonalnych, które w sum ie tworzą lin ię podziału pomiędzy kontynentalnym i państw a
mi EWG a W. Brytanią.

Siła czynników  odśrodkowych jest tak w ielka, że choć EWG podejm uje problem  
integracji politycznej konkretniej niż przed kilku laty, to całkiem  otw arte pozostaje 
Pytanie, czy zdoła tę kw estię  w  ogóle rozwiązać, a już tym  bardziej — kiedy i w  
jakiej form ie może to nastąpić.

Chociaż w szelk ie próby prognozowania są w  tym  przypadku niezm iernie trudne, 
należy jednak zwrócić uw agę na dw ie sprawy, które posiadają pewną wartość pro
gnozującą.

Sprawa pierw sza w iąże się z dośw iadczeniem  w ynikającym  z losów  „przepo
w iedni”, które nieprzerw anie od lat zapowiadają, że zachodnioeuropejskie system y  
integracji gospodarczej „w krótce” się rozpadną. Tym czasem  system y te —  choć roz
dzierane sprzecznościam i, sporam i — nie tylko istnieją, lecz w ykazują naw et zdol
ność do rozbudowy integracyjnych powiązań. Historia integracji zachodnioeuropejskiej 
to kliniczny w prost przykład sform ułow anego jeszcze przez Lenina modelu stosun
ków w ew nątrzkapitalistycznych, jako nieustającego ścierania się w zględnie rów no
ważnych sił — odśrodkowej i dośrodkowej, obiektyw nych sprzeczności i rów nie 
obiektywnych w spólnych interesów . Trudno zatem  dostrzec powody, dla których ta 
Prawidłowość m iałaby obow iązyw ać jedynie w  sferze ekonom icznej.

Sprawa druga w iąże się z faktem , że problem y zintegrow ania czy niezintegro- 
wania politycznego EWG nie są już określane w yłącznie układem  stosunków  w ew 
nątrz św iata kapitalistycznego. Z jednej strony rośnie siła sąsiadującej z EWG w sp ó ł- 
n°ty socjalistycznej oraz w pływ  w yw ierany przez nią na rozwój spraw m iędzynaro
dowych, z drugiej strony — staje się ooraz bardziej oczyw iste, że ryw alizacja mię- 
dzy kapitalizm em  a socjalizm em  nie przybierze „klasycznych” form, jakie wyobrażali 
s°bie im perialistyczni przyw ódcy z czasów  „zimnej w ojny”. EWG musi się w ięc zor
ganizować do pokojowej ryw alizacji z socjalizm em , musi ułożyć model sw ych sto 
sunków w ew nętrznych (można to też inaczej ująć: am ortyzacji i regulacji sw ych  
Wewnętrznych sprzeczności) w  sposób gw arantujący już nie tylko minim um , a le do-

Przegląd Zachodni, nr 3, 1978 Instytut Zachodni



84 Dyskusja

stępne m aksim um  jedności i spraw ności na zew nątrz w  w arunkach pokojowego  
w spółistn ienia. Przydatność do tego celu system ów  w  rodzaju N ATO  w ydaje się  
w ątpliw a; przedłużenie integracji ekonom icznej w  sferę polityczną m oże być jednym  
z m ożliw ych rozwiązań.

Te dwa czynniki spraw iają, iż n ie form ułując precyzyjnej prognozy, m ożna okreś
lić przew idyw ane działania w  zakresie politycznej integracji EWG. A zatem  należy  
sądzić, iż problem  jedności politycznej nie zejdzie z porządku dziennego EWG. N ie 
doprowadzając w  dającym  się przew idzieć czasie do w yraźnych efektów  — istnieć  
będzie w  postaci n iew ielk ich , częściow ych posunięć, postępów  i zahamowań.

To zaś oznacza, że k w estię politycznej integracji EWG trzeba uw zględniać — 
jeżeli nie jako rysujący się fakt dokonany, to jako ew entualność, tendencję, proces, 
który siłą rzeczy odbijać się będzie także na kształcie stosunków  całego kontynentu. 
T ylko — w  jaki sposób?

W szelkie dotychczasow e koncepcje integracji politycznej EWG, niestety, n ie sprzy
jałyby kształtow aniu na zasadach helsińskich pokojowej jedności ustrojowo podzielo
nej Europy. Ich w  jakim ś stopniu zam knięty charakter, tow arzyszące im  częstokroć 
hasła w ojującego antykom unizm u, koncepcje rozw inięcia integracji na płaszczyźni-j 
„polityki obronnej”, czyli stw orzenia now ego bloku m ilitarnego —- służyłyby raczej 
pogłębieniu lin ii podziału w  Europie. Gdyby integracja polityczna EWG miała się 
nadal rozwijać w  oparciu o taką filozofię polityczną, to stałaby się w e w spółżyciu  
ogólnoeuropejskim  zjaw iskiem  destruktyw nym . D latego w łaśnie sposób oceny kon
cepcji jedności politycznej EWG musi być przede w szystkim  funkcją stosunku tych 
koncepcji do idei stworzenia struktury bezpieczeństw a i w spółpracy obejm ującej 
cały kontynent. Jest ;to tym  bardziej konieczne, iż w  zasadzie pow szechną akceptację 
uzyskało przekonanie, że przyszła Europa pow inna być Europą w spółpracy w szystkich  
państw  i narodów.

NARODOWA POLITYKA EKONOMICZNA W PROCESIE INTEGRACJI EWG

D w udziestoletn i okres funkcjonow ania EWG jest dostatecznie długi, aby głębiej 
zastanowić się nad ew olucją charakteru narodowej polityki ekonom icznej prow adzo
nej przez państw a członkow skie W spólnego Rynku. Chodzi o danie odpow iedzi na 
pytania: w  jakim  kierunku ew oluow ały narodow e polityki ekonom iczne w  toku po
głębiającego się procesu integracji zachodnioeuropejskiej? Czy nastąpiło  zbliżenie w  
zakresie ich celów  i środków  działania oraz czy zachodzi proces znacznego uszczup
lenia polityki narodowej na rzecz ponadnarodowej, prowadzonej przez K om isję EWG.

Odpowiedzi na te pytania pozwolą na pogłębienie znajom ości istoty  procesów  
integracyjnych, gdyż przyczyniają się do określenia pew nej grupy czynników  ekono- 
m iczno-politycznych, które zadecydow ały o pogłębianiu się i rozszerzeniu procesów  
integracji krajów  Europy zachodniej. R ozw ażenie przedstaw ionego problem u odsłania  
także częściowo m echanizm y, które w płynęły  na dotychczasow y rozwój EWG oraz 
praw dopodobnie określą dalsze tendencje rozwojowe.

Jakie zm iany zaszły w  polityce ekonom icznej krajów  członkow skich z chw ilą  
utw orzenia i w  pierw szym  etapie działalności EWG? Proces integracji w  ramach 
W spólnego Rj nku oznaczał —  przede w szystk im  — realizację unii celnej, a w ięc stop
niow e usuw anie barier celnych osłaniających gospodarki narodowe przed konku-
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